Wychodzi we wtorek, sawartek i 
schotę. Co sobotę dołączony jest 
arkusz Rouamaltości, plama lu 
pożytkowi I zabawie. Prenome- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmal- 
tośclami na kwartał, dla odbiera- 
Jęcych w samym Lwowie 4 zr. 
AA Lr., na pocztamcle lwowskim 
Ś sr. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 ar. 86 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynos 
dwa raay tyle co kwartalna. 


Wtorek 
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Dodatek da Ganety Lwawakićj 
obejmuje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
dathu płaci sie od wiersza w pół- 
kolumnie (drukiem aa. ua 
pierwszy rza 3 hr., a za Hnżden 
nastepujacy raz tylko pa 1 1,2 kr. 
mon. konw. Za większe litery płaci 
zle wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejśca uaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane Hsty. 


8. lutego 1843. 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. 

Wiadomości zayraniczne: Portugalija. 

Hiszpanija: Barcelona. 

Anglija. ; 

Francyja: Izba parów: Odrzucenie poprawki 
co do przetrząsania okrętów. — Izba depu- 
towanych : Wniosek do adresu. * 

Belgija. 

Szwecyja i Norwegija: Znmiżenie płacy 
ministrów. A 

Rossyja: Nowe urządzenie dwóch departa- 
mentów sądu apelacyjnego. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Tar- 
nopola. — Z Ołomuńca. — O nawozie Gua- 
no zwanym. — Pogląd statystyczny na ob- 
wód sanocki. (Ciąg dalszy.) 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Towarzystwo zawiazane w celu utrzymywa- 
nia Instytutów Ochrony małych dzieci 
we Lwowie, obchodzić będzie jako rocznicę 
zawiązania się swego jutro, to jest dnia 8. 
b. m. lutego, uroczystóćm nabożeństwem w ko- 
ściele XX. Jezuitów o godzinie 10ićj przed 
południem , święto urodzin Cesarzowćj 
Matki. 

Wszystkich czcigodnych członków i dobro- 
Czyńców tegoż Towarzystwa, zaprasza się ni- 
niejszóm najuprzejmićj na tę uroczystość, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. ` 

Podług wiadomości z Lizbony pod dniem 9. 
stycznia, piórwsze głosowania Rortezów wypa- 
dły całkiem na korzyść ministeryjum. Mini- 
strowie przedłożyli już także wniosek do usta- 
wy, podług którego zatwierdzone być mają 


wszystkie rozporzadzenia, które tymczasowo nie 
w obrębie konstytucyi wydać zmuszeni byli. 

; Niiszpanija. 

Z Madrytu dnia 48. stycznia. Onegdaj 
i wczoraj mieli wszyscy ministrowie pod prze- 
wodnią i w pałacu Rejenta przez kilka godzin 
narady, na których także był obecny minister 
spraw zagranicznych , którego stan zdrowia już 
się polepszył. Domyślaja się, że przedmio- 
tem tych narad było zażądane przez Francyję 
zadosyćuczynienie , i że goniec, którego mini- 
Bieryjum wysłało dziś do hiszpańskiego spra- 
wującego interesa w Paryżu, wiezie powzięte 
w tćj mierze uchwały. 

Dnia 15. stycznia otrzymano tu francuzką 
mowę z tronu, a nazajutrz wyszedł w mini- 
steryjalnym dzieńniku el Espectador bardzo u- 
szczypliwy przeciw francuzkiemu konzulowi 
w Barcelonie wymierzony artykuł. Obwiniono 
w nim pana Lesseps, iż w postępowaniu 
swojćm nie głosem ludzkości, lecz nadesłane- 
mi od swego rządu instirukcyjammi był powo- 
dowany. 

Wielkiego hałasu narobił tu ten wypadek, 
Że sad przysięgłych uznał za niewinny artykuł 
dzieńnika Sol, w którym umyślna obrazę mi- 
licyi narodowćj upatrywano. Lecz podług kon- 
stylucyi sąd przysięgłych jest jedynym upo- 
ważnionym sędzią w sprawie dzieńnikarskićj. 

Złożony sąd wojenny w Pampelonie, ska- 
zał istotnie temi dniami na śmierć 180 osób, 
które w powstanie w miesiącu październiku 
1841 zawikłane były. Pisma francuzkie do- 
nosiły już o tem przed niejakim czasem, ale 
wiadomości takićj nie dawano wiary. Jenerał 
Gonni, który pićrwćj zostawał w służbie 
Don Karlosa, przewodniczy temu wojen- 
nemu sadowi. 

Dzieńnik Phare des Pyrénées z Barcelony 
donosi, że jenerał Seoane dnia 16. stycznia 
zaczął wykonywać zagrożoną exekucyję. W po- 
mieszkaniu każdego , który dotąd nie zapłacił 


Kkontrybucyi, postawiono kaprala i pięcia sze- 
regowców — pićrwszemu placić ma właściciel 
domu po 7, a każdemu z szeregowców po 5 
franków codzieńnie; drugiego dnia będzie ta 
kwota podwojona, a na trzeci dzień potrojona 
ipt. «dz . 

W Geronie użalają się na teroryzm jenerała 
Zurbano. Za podszeptem dwóch szpiegów, 
kazał juź uwięzić mnóstwo poważnych obywa- 
teli, których poźnićj na wolność puścić ma- 
siano. Więzienia są przepełnione. — W Fi- 
gueras kazai Zurbano dnia 29. grudnia urzę- 
dnikom cła obsaczyć dom francuzkiego zógar- 
mistrza, nazwiskiem Bizbain, i zabrano wszyst- 
kie francuzkie towary, które tam znaleziono. 
Bizbain podał z tego powodu zaskarzenie do 
francuzkiego konzula w Barcelonie. 


Tielka Brytamija i Eriamdyjfa. 


Z Londynu dnia 24. stycznia. Wiado- 
mość o zamachu na życie pana D ru m- 
mond, prywatnego sekretarza piórwszego mi- 
mistra Sir Roberta Peel, o którćjśmy w o- 
statnim numerze naszćj Gazety donieśli, po- 
twierdziła się. Zabójea stawiony w policyjnćj 
stacyi Giardiner-lanc, wyznał, že się zowie 
M'Naughten. Nie chciał jednakże wy- 
mienić miejsca swego pomieszkania ; ale sa- 
dzą powszechnie, že jest albo Szkotem , albo 
też rodem z północnćj części Irlaudyi i że 
w Glasgowie w służbie zostawał. Wieść nie- 
Bie, że pomieniony zamach wymierzony był 
właściwie na Życie piórwszego ministra, Sir 
Roberta Peel. 

—— dnia 25. stycznia. Królowa, jak sly- 
ehad, zagai nastąpić mające posiedzenia parla- 
mentowe nie w wlasnćj osobie, lecz komisyją, 
ponieważ Jéj K. Mość jest przy nadziei. Połóg 
Hrólowćj, która się zreszta w najpożądańszóm 
zdrowiu znajduje, jest ku końcu marca lub 
m poczatkiem kwietnia spodziówany. 


Ostatnie wiadomości o zdrowiu pana Drum- 
mond 8a z upłynioaćj północy , w którymto 
czasie pojawiły się tak niebezpieczne sympto- 
mata, iż myślano joź , że może nocy nie 
przezyje. 

Erancy fe 

fzba parów. Posiedzenie dnia 23 
stycznia. 4 rozpoczęciem dzisiejszego po- 
siedzenia wstępowali jeden po drugim na mo- 
wnicę margrabia Turgot i książę Moskwy 
dla rozwijania przełożonych przez nich po- 
prawek. Zaraz połów cznajmił prezydent, że 
baron Brigode cofa swoję poprawłtę i do po- 
prawki pana Turgot przystępuje. Przeto 
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izba miała się tylko nad dwiema dziś rozwi- 
niętemi poprawkami naradzić. Po przymó: 
wieniu się potóćm księcia Noialles przeciw 
prawu przetrząsania okrętów i za poprawką 
pana Turgot, wstąpił na mownice p. Gui- 
zot i oświadczył, iż zamierza roztrzasać i zbi- 
jać różne zarzuty, które podczas poprzedni- 
czego rozbioru czyniono. Niniejsza sprawa, 
rzekł, jest bardzo wielkićj wagi; najwaźniej- 
aze interesa kraju s jego honor i stosunki z Eu- 
ropą są przez nią na nicbezpicczeństwo wy- 
siawione. Wióm o tém, Że my ta postępu- 
jemy wbrew powszechnemu i potężnemu “pu- 
blicznemu uczuciu ; wićm o tém, i byłoby nie- 
rozsądkiem z méj strony, gdybym na to wiel- 
kiego nie miał względu. Ale poczytałbym się 
karygodnym, gdybym służebniczo słuchał te- 
go uczucia i prawdę mu poświęcał. Przystę- 
Puję zaraz do aktów teraźniejszego stanu. Tra- 
ktaty istnieją; takowe zobowiązują nas dla An- 
glii, z któraśmy je zawarli; przykładaliśmy 
się czynnie do tego, by inne mocarstwa do 
przyjęcia tych traktatów nakłonić ; jeżeli ta- 

owe są nieszczęściem , więceśmy sami nad 
niém pracowali; jeżeli są połapką , więceśmy 
w nią inne mocarstwa zwabili.  Pomienione 
traktaty wykonywane były bez reklamacyi przez 
lat dzicsięć. W przeciągu tego czasu podano 
tylko 42 zażaleń do rządu. Siedm z tych za- 
Zaleń uznano zupełnie za bezzasadne ; za dwie 
z nich otrzymaliśmy zadosyćuczynienie, a trzy 
inne są jeszcze oddane pod rozpoznanie. Po- 
dług zdania pana Guizot traktat z dnia 15. 
lipca 1840 wywołał te publiczae uczucie , które 
się teraz objawia. Dodał on, że teraźniejszy 
wzburzony stan umysłów nastręcza nienajlepićj 
obrany czas dla rozpoczęcia układów. Anglija 
w iej sprawie nie miała innych powodów na 
celu , jak tyłko uczucie religijne i zasadę ludz- 
kości. Nie mogę, rzekł p- Guizot, dosyé 
nalégać ua to, aby tẹ sprawę w obrebie obu- 
dwóch rządów trzymano i przeszkodzono, aby 
Się takowa miedzy dwoma parlamentami i naro- 
dami Sprawa publiczną i namiętna nie stała. (Zy- 
we oklaski.) Każde ogłoszenie w tym duchu, wja- 
Mim tego żądają, mogłoby się stać źródłem ko- 
lizyi i niebezpieczeństwa; a na wszelki sposób 
byloby aktem wielkiego nierozsadku i politycz- 
nej niczręczności, Nie chcę przez to powie- 
dzićć , iżby nic do czynienia nie było. I owszóm, 
trzeba gorliwie i z wytrwałością nalógać na u- 
chylenie zażaleń i nadużyć, a na to znajdzie 
się stosowna chwila dla zadosyćuczynienia u- 
czuciu narodowemu. Już Anglija zmniejszyła 
liczbę krążących swych okrętów, a w r. 4843 
panować będzie w tym względzie równość mię- 
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dzy obudwoma narodami; prócz tego okrętom 
krążacym nie wolno oddalać się z swych sta- 
cyj, dla których są przeznaczone. Nakoniec 
uzyskaliśmy także zadosyćuczynienie co się ty- 
czy okrętu Marabout, a rzad angielski zapłaci 
jako szkodę wynagrodzenia 250,000 franków, 
skoro wyrok trybunała w Cayenne w sadzie 
apelacyjnym potwierdzony zostanie. — Nako- 
niec p. Guizot sprzeciwiał się zamieszcze- 
niu wszelkićj protestacy; w adresie przeciw 
istniejącym traktatom. = v 

Izba parów. Posiedzenie z dnia 94. 
śtycznia. Na poczatku dzisiejszego posie- 
dzenia ksiażę Broglie, jako sprawozdawca 
komisyi, zabrawszy głos, oświadczył, że komi- 
syja prawie jednogłośnie poleciła mu, aby pro- 
pPonował odrzucenie wszelkich poprawek. Po- 
Czćm mowca bronił traktatów z roku 1831 i 
1833, do których zawarcia, jak mówił, sam się 
przykładał. Mówiono wiele o niepodległości 
bandery francuzkićj; ale niepodległość ta nie 
była narażona na niebezpieczeństwo ; gdyż zu- 
pełna wzajemność zachodzi w prawie przetrza- 
sania okrętów. Za czasów restauracyi było 
słuszne prawo do użalania się, gdyż podówczas 
Anglicy bez skrupuła przetrząsali i zabierali 
francazkie okręty kupieckie, skoro sądzili mieć 
przekonanie , że się takowe handlem niewołl- 
ników zajmują. Po napomknieniu jeszcze kilku 
uwag przez księcia Broglie, zakończono 
debaty. 

Poprawkę Księcia Mosk wy cofnięto, przeto 
głosowano jeszcze tylko na poprawkę pana 
Turgot. Z głosowania wypadł następejacy 
rezultat: Liczba głosujących 485. 

tb Za poprawką . . . 67 głosów. 

s Przeciw poprawce . 148 >» 

Po odbytóm głosowaniu na poprawkę pana 
Turgot, zajmowała się izba rozprawą nad 
dalszemi paragrafami do adresu. Hrabia T a- 
scher rozwijał poprawkę na korzyść Polaków, 
która brzmi jak następuje ; r 

»Godną jest rzecza Waszćj Król. Mości usłu- 
chad sympatyi, którą Francyja czuje dla nie- 
szczęśliwego narodu, ltórego byt traktatami 
był zaręczony.« — Pićrwsze głosowanie nad tą 
poprawka okazało się wątpliwe, w drugićm 
głosowania przyjęto takowę większościa trzech 
głosów. 

—— dnia 24. stycznia. Głosowanie, 
które się odbyło na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby parów, będzie niespodziewanym ciosem 
dla dzieńników opozycyjnych, które już z wszel- 
ka pewnością przyjęcie poprawek zapowiadały. 
Prawda, że pan Guizot wten sposób ułożył 


$ 
tę sprawę, iż stanowcza manifestacyja izby pā- 
rów, byłaby go spowodowała podać się do dy- 
misyi. Do tak ostatecznych kroków, nie mo- 
gla się unieść izba parów. Juž ona wiele uczy- 
niła, gdyż trzecia część jćj członków za po- 
prawka głosowała. Zresztą poprawka komisyi 
nie jest pewnie ułożona w tym duchu, w jakim 
sobie opozycyja życzy. Pan Odilon Barrot 
i przyjaciele jego Zadać będą, aby izba nale- 
gała na rozpoczęcie układów, podczas gdy ko- 
misyja wtćj mierze tylko na samém Życzenia 
się ograniczyła. Jeźliby ztąd nastąpiło roz- 
dwojenie, ministeryjum nie zaniedba korzystać 
z niego, i to może sprowadzi szczęśliwe zała- 
twienie tej sprawy. 

Komisyja, którćj polecono wniosek ds ustawy 
o cukrze, mianowała na wczorajszćm posiedze- 
niu pana Passy, który się przeciw tćj usta- 
wie oświadczył, swym prezydeniem , a pana 
Muret de Bord sekretarzem. 

Izba deputowanych. Posiedzenie 
z dnia 24. stycznia. Na dzisiejsze posie- 
dzenie zebrali się bardzo licznie deputowani, 
i w całóm zgromadzeniu panowało nadzwyczajne 
poruszenie. Prezydent po zagajeniu posiedze- 
nia zabrał niezwłocznie głos, i odczytał wnio- 
sek do adresu komisyi, kióry brzmi jak na- 
stępujc: 

»Sire! Zgromadzając się na głos Waszćj Kr. 
Mości około tronu, zawsze jeszcze zwracamy 
spojrzenia nasze na tę ogromną próżnię , którą 
śmierć w Twojćj familii sprawiła. Sprężystość 
naszych instytucyj, zapełniajac tę próźnię, 
wzmocniła publiczne bezpieczeństwo; ale żal 
Francyi przeżyje jćj obawę, a pamięć księcia, 
kiórego śmierć tak okrutnie monarchii wy- 
darła , otoczona wszelkiemi nadziejami, któ- 
reśmy z jego patryjotyzmem i cnotami łączyli, 
nie przestanie żyć w naszćm sercu. W tak bo- 
lesnych doświadczeniach odezwało się głębokie 
spółaczucie. Naród ubolówał wraz z familija Wa- 
szćj Król. Mości, a ścisły zwiazek między Iiró- 
lem i krajem nigdy się nie objawił dokładnićj, 
jak w nadmienionym powszechnym żalu; ten 
związek nigdy się nie rozerwie. Wasza Król. 
Mość poświęcasz całe Życie na usługi temu 
krajowi; polegaj więc na poświęceniu się z jego 
strony, podczas długich lat, o które dla Ciebie 
Opatrzność błagamy.* 4 s 

»W utrzymaniu porządku i pokoja okazujesz 
nam Najjaśniejszy Panie bezpieczną rękojmię 
narodowego szczęścia. Tak, Sire, mocne pa- 
nowanie ustaw zabezpiecza interesa ‘prywatne 
i utrwala władzę publiczna. Objawiające się 
wszędzie to przekonanie , że ustawy są wyko- 
nywane, zopozjiąa im posłuszeństwo, a szczę- 
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Śliwy skutek, którym się izba cieszy razem 
z Waszą Król. Mością , sprawia to, že czuwa- 
jące nad bezpieczeństwem publicznóm władze 
rzadzićj potrzebują surowości używać.ć 
»Spieszne pomuożenie publicznego dochodu 
jest najpewniejszym dowodem naszćj pomyśl- 
ności ijednym z najszczęśliwszych jego plonów. 
To pomnożenie publicznego dochodu nastręcza 
pożytecznym robotom obfite zasiłki, które rza- 
dowi Waszćj Król. Mości zaszczyt przynosza ; oby 
takowe szczególnićj posłużyły do przywrócenia 
znowu między dochodami a wydatkami równo- 
wagi, ioby wtych pomyślnych czasach miano 
baczność na mogące nastapić mnićj szczęśliwe 
dni co się tyczy dobrego porządku w finansach 
i kredytu, który się nietylko na naszćj oszczę- 
dności, ale ina bogactwie zasadza.« x 
»Z przyjemnością dowiadujemy się, Že sto- 
sunki W. K. Mości zobcómi mocarstwy ciagle 
sa spokojne i przyjacielskie.« z 
pWasza Król. Mość oznajmiasz nam, Że po- 
rozumienie się mocarstw o utrwalenie pokoju 
na Wschodzie w Syryi dła ludności chrześci- 
jańskićj, przyczyniło się do przywrócenia ad- 
ministracyi, która z jéj wiara * życzeniami się 
zgadza. Cieszymy się tém, Że wdanie się rzą- 
du Waszćj Krol. Mości w owych dalekich kra- 
jach, szczęśliwie utrzymało dawną sławę do- 
broczynaćj potęgi francuzkićj.a 
»Mocarstwa skojarzone szłachetnóm uczuciem 
ludzkości, starają się przytłumić haniebny han- 
del niewolnikami. Z przyjemnościa widzieliśmy, 
Że rząd Waszćj Król. Mości przyczyniając się 
. ciagle do tego sprawiedliwego przedsięwzięcia, 
jednak nie dał swojego przyzwolenia rozcią- 
głości istnacćj konwencyi. Co do ścisłego i lo- 
jalnego wykonania pomienionćj konwencyi, do- 
pokad od takowćj odstąpiono nie będzie , spu- 
szczamy się na baczność i stałość rządu Wa- 
szćj Król. Mości; lecz pod względem niedogo- 
dności, które z doświadczenia się okazały, i w 
zamiarze tak potrzebnego dobrego porozumie- 
nia się, celem dokonania tego powszechnego 
dzieła, życzymy sobie, aby jak naj prędzćj nade- 
szła ta chwila, w którćj nasz handel znowu pod 
wyłaczny dozór naszćj bandery powróci.« 
„Ubolewamy razem z Waszą Hról. Mością 
nad rozruchami, które niedawno w Hiszpanii 
miejsce miały. W stosunkach Twoich Najja- 
śniejszy Panie do monarchii hiszpańskiej mia- 
łeś tylko na celu ochronę naszych prawnych 
interesów i dochowanie Krółowćj Izabeli II. 
wiernćj przyjaźni. Sposób myślenia izb zga- 
dza się zupełnie ze sposobem myślenia Waszćj 
Król. Mości, i poczytujemy sobie za szczęście, 
że prawa ludzkości pod naszą bandera znalazły 
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ochronę, która wszystkim partyjom było obcą 
a wszystkim nieszczęśliwym pomoc niosła.a 

»Wierna sprawie narodu , który zostaje pod 
rękojmia traktatów, przypomina Francyja Eu- 
ropie prawa polskiej narodowości.« 

»Pochwałą okrywamy waleczne wojsko, które 
męztwem i wytrwałościa umocniło nasze pano- 
wanie w Algićrze, i szacunek sobie zjednało. 
Do regularaćj i przezornćj administracyi na- 
leży teraz, by to świetne dzieło zdobycia ukoń- 
czyć, naszą potęgę utrwalić, i w równym cza- 
sie ciężarowi naszych ofiar ulgę przynieść.« 

»Zajęciem w posiadłość wysp Marquesas za- 
mierzyłeś Wasza liról. Mość naszym żeglarzom 
na dalekich morzach pomoc i schronienie za- 
bezpieczyć.« 

»W interesie naszego rolnictwa, handlu i prze- 
mysłowości rozpocząłeś Wasza Król. Mość z wielą 
państwami układy. 'Tuszymy sobie, Że rzad 
Waszćj Król. Mości starając się otworzyć nowe 
drogi dla wyprowadzania towarów, zachowa dla 
produkcyi krajowćj tę opiekę, która jéj przy: 
należy.« 

»Sire, zabierając się znowu do rozpoczęcia 
prac naszych, Życzymy sobie razem z Wasza 
K. Mcia szcześcia, że ustalone są pokój świata 
i pomyślność Francyi. Swoboda naszćj ojczyzny 
jest prawie ugruntowana. Dla przemysłowćj 
czynności jćj, pokój otwićra wszystkie drogi. 
Za doznawanie tych dobrodziejstw, które sa 
istotnym przedmiotem starań Waszćj Król. Mo- 
ści, wznosi się publiczna wdzięczność do konsty- 
tucyjnego tronu. Usiłowania nasze wspierały 
Najj. Panie Twoje checi, a dla utrzymania 
Twego dzieła , masz zabezpieczone nasze rze- 
telne współdziałanie. Pomyślny skutek będzie 
chłabą dla Twego rządu, najgodniejszą nagroda 
i jedyna pociecha, jakićj Ci miłość i s ółczu- 
eie Francyi udzielić moga.ć (Oklaski.) 

Na propozycyję prezydenta przeznaczono 
roztrząsanie wniosku do adresu na przyszły 
piatek , poczóm zamknięto posiedzenie. 

Posiedzenie dnia 25. stycznia. Po 
odczytaniu dzisiaj protokułu wczorajszego po- 
siedzenia, margrabia Bo issy zabrawszy głos, 
rzekł, iż ma sobie za powinność zwrócić uwa- 
ge izby na jedno miejsce w dzieńnika Moni- 
teur, o którem sądzi, iż mylnie wykładane bę- 
dzie. Gdyż pomieniony dzieńnik zamieścił tę 
uwagę, że gdy pan Boissy pewnego razu pod- 
czas przerwania mowy rzekł: »Jeszczem nie- 
skończył« wtedy minister spraw zagranicznych 
odezwał się do niego: »Lepićjby było, 
gdybyś wpan był niezaczynał.« On 
sam niesłyszał tego przerwania, gdyż niebyłby 
się zachował tak spokojnie; protokuł urzędo- 


wy nie czyni o tém Żżadnćj wzmianki; ale 
sprawozdanie o debatach w dzieńniku Moni- 
teur uważane jest za urzędowe, dla tego zapy- 
tuje on ministra spraw wewnętrznych, ażali 
to oświadczenie istotnie od niego pochodzi ? 

Pan Guizot: Nie przypominam go sobie 
bynaj mnićj. 

Poczóm izba przystapiła do rozbioru szóste- 
go paragrafu nad adresem, który trwał jeszcze 
w chwili, kiedy poczta odeszia. 

—— dnia 25. stycznia. Izba depu- 
towanych zajmowała się wczoraj w swych 
biurach wnieskiem do ustawy o nadzwyczaj- 
nych i dodatkowych kredytach z roku 1842. 
W biurach po większćj części mianowano ko- 
misarzy prawie bez poprzedniczego roztrząsa- 
nia. W dwóch tylko biurach wywołały deba- 
tẹ kredyta, które Algićru się dotyczą. W szó- 
stóm biurze pan Desjobert, jawny stron- 
nik ograniczonego obsadzenia, obliczył, że wy- 
datki na Afrykę w roku 1842 wynosiły 95 mi- 
lijonów franków, i że wtym samym roku 8 do 
10,000 ludzi tamże stracono. Na zasiłki dla 
Arabów wydano około 9 milijonów franków, a 
kraj przecież jeszcze nie jest podbity, lecz 
tylko przemagającą siłą przygnieciony. Mowca 
ten zapytał, czyli raz na zawsze utrzymywać 
będziemy w Afryce 82000 ludzi, bez nadziei 
jakiejkolwiek korzyści dla ojczystego kraju? 
On jest tego zdania, rzekł, iż należy się wstrzy- 
mać z podbojem, i ograniczyć na obsadzenie 
wybrzeża. — Panowie Poulle i Lacave- 
Laplagne mieli udział w roztrząsaniu téj 
sprawy. Ten ostatni zwracał uwagę na zaszłe 
od trzech lat polepszenie naszych stosunków 
w Afryce i wykazywał, jaki pożytek wynika 
z użycia naszych wójsk w tamtejszym kraju. 
Starał się udowodnić, jak potrzebnie jest dla 
Francyi, rozpoczęte dzieło z wytrwałością przy- 
prowadzić do skutku. — Pomimo to wszystko, 
mianowano pana Desjo bert komisarzem. 

BBelgija. 

ZBruxeli dnia 22. stycznia. Izba 
aeprezentantów uchwaliła nareszcie wczo- 
raj zakończyć powszechną dyskusyję nad kapi- 
tałem budżetu, który Żeląznćj kolei się doty- 
czy, poczóm po odrzuceniu oprawki pana 
David, który zmniejszenia 50,000 franków 
zażądał, pićrwszy artykuł przyjęła. 

Szwecyją i Norwegija. 

Z Rrystyjanii dnia 20. Stycznia. 
Na propozycyję samego tutejszego rządu, usank- 
cyjonował Królsuchwałę Storthingu, dotyczącą 
zniżenia płacy ministra Stanu i namiestnika 
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ba 8000 i 10,000 talarów włącznie z pieniądz. 
mi stołowemi. 

Rocznicę dwudziesto-pięcioletniego wstąpie- 
nia na tron Jego Król. Mości, wyznaczono na 
dzień 6go lutego, to jest: na drugi dzień po 
śmierci Karola XIII. , która w obudwóch kré- 
lestwach uroczyście obchodzić będą. 

Rossyja. 

Z Petersburga dnia 21go stycznia. 
Przybył tu znowu z Niemiec książę Alexander 
Heslko-Darmstadz ki. 

Dla długiego toku interesów w trzecim i- 
czwartym departamencie tutejszego sadu aper 
lacyjnego rozkazał JCMość, aby obadwa le z so- 
bą połączone departamenta, całkiem nową or- 
ganizacyję otrzymały. Wszyscy teraźniejsi człon- 
kowie tychże departamentów, równie jak ise- 
kretarze, którzy się wielu bezprawnych dopu- 
Ścili czynności, zostali ze służby uchyleni, a 
wojennemu jeneralnemu gubernatorowi naka- 
zano pod śłedztwo ich poci gnąć. 


NOWINY. 


W przyszłą sobotę d. 11. b. m. w teatrze hrab. 
Skarbka amatorowieodegrają na dochód 
Instytutu ubogich i nowo założonego 
szpitalu w domu Kalem bacha trzy jedno-ak- 
towe sztuki, a mianowicie: w języku polskim 
komedyje Lis w obrotach i komedyjo-operę: 
Szlachta czynszowa, — zaś w języku niemiec- 
kim komedyję: Die Kirschen (Wiśnie), Pe 
pićrwszój sztuce odspiówana będzie wielka ary- 
jaz opery: »Emma dAntiochac. Z akom- 
paniamentem fortepijanu, a po drugićj sztuce 
p. Bauer, wiolonczelista z Wićdnia, odegra 
wielkie solo z akompaniamentem. Ani watpić, że 
ta zabawa, tak dla swego szlachetnego celu, 
jakoteż dla talentu osób, które ułożeniem jéj 
zajęły się, nałeżyć będzie do najprzyjemniej- 
szych w naszćj stolicy. 

Z rozebranych na korzyść ubogich bile- 
tów uwalniających od powinszo- 
wań Nowego Roku 1843, wpłyneła kwo- 
ta 774 złr. 374 kr. mon. konw. Jiomisyja In- 
stytutu Ubogich rozdzieliła tę kwotę pomiędzy 
osoby najgodniejsze wsparcia: na samo miasto 
przypadło 113 zr., na 1szą zaś dzielnicę 301 zr, 
58 Y, kr., na 2ga dzielnicę 433 zr., na 3cia dzielni- 
ce 86 zr., na 4ta dzielnice 132 zr. m. k., resztę zaś 
8 zr. 10 kr. m.k. przeznaczono dla aómu ubo- 
gich. — Spis imienny osób, które przez ku- 
pienie biletów powyższa summę złożyły, umje* 
szczony jest w »Dzieńniku Urzędowyme naszćj 
dzisiejszćj Gazety. 


104 


zonego przez ©. k. nadkomisarz wo- 
pe 5 ch id Ts lera na dochód tutejszych 
Teelo w Ochrony małych dzieci balu ma- 
skowego, połączonego z loteryją, (któryto bal 
odbył się dnia 22. z. m.), zebrano czystego do- 
chodu 450 złr. m. k. Z tćj summy przesłał p. 
Schiessłer 300 zir. m. k. dyrekcyi tutej- 
szych dwóch Instytutów Ochrony malych dzie- 
ci chrześcijańskich, zaś 150 złr. m. k. prze- 
znaczył dla założonego przez siebie Instytutu 
Ochrony małych dzieci Izraelitów. 

Z listu p. Lówego, dramatycznego arty- 
sty teatru nadwornego wiódeńskiego, dowiadu- 
jemy się, że po Wielkićj.Nocy, pićrwsza trai- 
czna artystka tegoż teatru, pani Rettich, 
przybędzie do nas wraz ze swoim małżonkiem 
na gościnne role. 

Z rzędu wystawniejszych kawiarń lwowskich 
zniknęła temi dniami jedna, to jest kawiar- 
mia w gmachu teatralnym hr. Skarbka. 
'Prwanie jéj było nie długie, bo tylko dziesię- 
cio-miesięczne. 

- Dramat Halma »Syn puszczyć , tłómaczony 
ma polskie przez artystę dramatycznego A Ś n i- 
kowskiego i poświęcony hrabinie Teofili 
Moszyńskićj , wyjdzie jeszcze w tym miesiącu 
z druku. £ 

Ze składek tutejszego cechu szewców 
zebrało się (dodatkowo) dla pogorzelców 
rzeszowskich 40zr. 44kr. m.k.; ta kwo- 
ta odesłaną została na miejsce swego przezna- 
czenia. . 

Od początku tego miesąca, mamy tu dni 
piękne, wiosenne ; — drzewa zaczynają pu- 
szczać, a na halickiem złapano żywego chrzą- 
szcza. b u SGE) 


C u u 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMY OWE 


' (Z korespondencyi prywatnej.) 
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Z Tarnopola , dnia 5, lutego. Ziboże i wódka 
zdaje się, że juź na swoim najniższym punk- 
cie u nas stanęły; nie dość bowiem ze ceny 
bardzo nizkie, ałe nawet i na takie nic masz 
kupca, jeźliby kto chciał cokolwiek większą 
partyję sprzedać. Spekulanci wstrzymują 8% 
w obawie, iż zboże. w teraźniejszćj zimie młó- 
cone, na wiosnę popsuć się może. Nie jeden 
z gospodarzy chciałby lepszych czekać czasów, 
jednak nad nie rad musi jakiebadź małc par- 
tyje za Kajniższą cenę sprzedać, aby mógł za- 
płacić z góry miesięczny podatek od wyrobu, 
nę który się zdekłarował. — Ceny dzisiejsze są 
następujące: korzec pszenicy 3 zr. do & zr. 
48 Kr., żyta 4 zr. 48 kr. , jęczmienia do 2źr., 


hreczki do 2 zr., owsa 1 zr. 40 kr., grochu 
1 zr. 48 kr. do 2 zr. 24 kr. w. w. Okowitćj 
30stopniowćj garniec od 15 do 16 kr. m. k., 
lecz i za tę cenę nie masz kupca. 

Następujące produkta peprawiły się w cenie, 
a mianowicie korzec rzepniku żóltego 7 zr., 
rzepniku jarego ciężkiego 9 zr., rzepniku ozi- 
mego nie masz w handlu, korzec prosa do 7 
zr. 30 kr. w. way m r 

I inne produkta mają dość dobry pokup po 
cenach popłatnych, a mianowicie: miodu z wo- ' 
szczynami kamień tutejszy (trzymający 37 3⁄4 R 
lwowskich) po 9 zr. 48 kr. m. k Cetnar 
wiódeński wosku zółtego 89 zr. m. k., łoju 
(przetapianego) w beczkach nelfo po 18 zr. 30 

r. m. k., potażu 8 zr. m.k., konopi średnićj 
jakości 40 zr. 24 kr. m. k. 

Zimy jakby nie było w tym roku; — idzie 
tylko o to, jak na tem wyjdą nasze zasiewy 
ozime. 
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Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 1. lutego. 
Na tym targu mieliśmy nieco więcój wołów 
niż na poprzedzających , albowiem 499 sztuk, 
jakości różnćj, najwięcój wcale miernój, i w 
samych „mniejszych partyjach. Niemal wszy- 
stkie znalazły kupca. Targ szedł nieco opo- 
rem, gdyż w obwodzie ołomunieckim taxa fun- 
ta wołowiny na miesiąc luty zniżoną została o 
pół krajcara m. kh., i mie czyni jak 6 kr. m. 
k., gdy w obwodzie berneńskim i innych ob- 
wodach została dawniejsza taxa, t.j. 7 kr. mk. 
Także, iw Wićdniu nie zmieniła się taxa na 
lato i jest zawsze 9 kr. m. k. - 4 
Na przyszły tydzień spodziewamy się tu ta- 
kićj samćj ilości wołów jak tym razer. 
„Elst mpya] Taai 
sL © nawozie Gagno zwa; un. , 
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" Sprowadzony po raz 'piórwszy w r. 1840 z 
Ameryki (z okolic Limy) do Europy nawóz 
Guańó zwany (obacz Gazetę Lwowska nr. 412 
ZE. 1842), zawióćra w stu swoich cześciach na- 
stępujące sole: *) S 


Uryniańnu amoniaku . , . , 9 części 
Szczawianu amoniaku . 10/9 » l' 
Szczawianu wapna . . 7 "» 
Fosforanu amoniaku . . . 6 » 
Fosforanu amoniaku i magnezyi 2, » 
Siarkanu potażu . O "2 P 
Siarkanu sodyl wy a > aio » 
Chioretu 'amonii (salmiaku) 440 >» 

„ „Fesforanu wapna + e * * 14/9 » 

".Gliny i piasku - - - » - So * 


x) Podług chemiczneżć rozbioru Vółckla (Annales 
der Chemie XXXVII.) 
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Części organicznych i soli Żele- 
zistćj rozpuszczalaćj . . 32/,, części 

Nawóz ten okazał się w Anglii, Francyi i 
Niemczech nie tylko na wzrost pszenicy, bu- 
raków i ziemniaków , lecz i na drzewa owoco- 
we i leśne do zadziwienia skutecznym. “ Biorąc 
dwa cetnary Guano na jeden akr (czyli 3 cetna- 
Ty na morg polski) pod pszenicę, a eetnar pod 
ziemniaki lub buraki, odnosi się takie korzyści, 
Że i przy teraźniejszćj wysokićj cenie tego na- 
wozu, jeszcze znaczny zysk wypada Używanie 
tego Guano tak się w Europie wzmaga, że 
Rząd peruwijański niedawno co uznał po- 
trzebę zakazać jego wywóz *), a to z tćj pro- 
stćj, a dla tamtejszego kraju bardzo korzystaćj 
przyczyny, aby prowizyje diugu krajowego An- 
glikom ptasim gnojem wypłacać, na co się je- 
dnak Joho Ball bardzo krzywi, i zapewne nie 
przystanie. i ; 

Lubo użycia wzmiankowanego gnoju gospo- 
darzom galicyjskim tak ze względu na jego te- 
raźniejszą wysoka cene, jakoteź na obfitość zbo- 
2a przynajmnićj ' dziś jeszcze radzić nie można, 
pożądana jednakże może być rzeczą dla wielu 
myślących agronomów, poznać sposób „obcho- 
dzenia się z tym nawozem, zwłaszcza” że mię; 
dzy Guano a gnojem go łębim zachodzi wiel- 
kie podobieństwo i w częściach składowych i 
w skuteczności. 

W departamencie Vienne (we Francyi) pła- 
cą od 3 do 5 franków za hektolitr (blizko 100 
i polskich) gnoju gołębiego; w Lille zaś 
wypada on jeszcze drożćj, a gospodarze fam- 
tejsi ceniąc jego skuteczność, sprowadzają go 
z okolicy Arras. 

Lecz tak Guano jak i gnoju gołębiego po- 
trzeba używać z wielką ostrożnością, albowiem 
one zawierając w sobie znaczną ilość kwasu u- 
rynowego i soli amoniakalnych (które to czę- 
ści skladowe sa bardzo w azot obfite), wywiera- 
ją nader silny wpływ na życie roślinne, prze- 
to nad miarę użyte, więcćjby szkody niżeli 
korzyści przyniosły. : 

W Arequipa (w państwie peruwijańskićm) 
gdzie Guano pod kukurudzę i ziemniaki uży- 
waja, i gdzie według doświadczeń tamtejszych 
rolników, bez niego nigdy dobrego zbioru mieć 
nie można, obchodzą się z tym pognojem w 
następujacy sposób: Gdy łodyga kukurudzy 
dojdzie blizko dwóch stóp wysokości, posypu- 


ją trochę drobno sproszkowanego Guano na o- 


E 
*) Mimo tego, niedawuaco zawinął do Havre okręt 
kupiecki z Valparaiso (z państwa Chili), 
którego głównym ładunkiem było Guana. Wiado- 
mość ta O zakazie Rządu peruwijańskiego, podos 

bno że się okaże fałszywa, 


koło rośliny; robotnik z tyła z rydlem idacy 
nagartuje czóm prędzćj ziemi na około rośliny, 
po części dla tego aby przykryć samo Guano, 
po części zaś aby roślina prosto się utrzymy- 
wała, inaczćj bowiem mogłaby się przy podlé- 
waniu wywrócić. Garść tego sproszkowanego 
gnoju dość będzie pod każda łodyg z osobna. 
W trzy dni po obsypaniu roślin tem Guano, 
podlówa je sie, inaczćj szkodziłoby korzeniom. 

Na ziemniaki bierze się prawie taka sama 
ilość Guano, lecz inaczćj się przy tóm postę- 
puje; i fak: Gdy kartofiiny na parę całi pod- 
rosną, robi się na około nich dziurki, docho- 
dzące prawie do samych korzeni, i w te sypie 
się Guano. Najdalćj we dwa dni podlówa je 
sie, inaczój Guano zaszkodziłoby korzeniom. 
Pewien rolnik zapewniał, że jego kukurudza 
nieco na północ'ud Limy tem Guano spra- 
wiana, wydała 250 do 300 ziarn. 2 Ą 

Tu i owdzie we Francyi rozsiewają Guano 
razem z nasieniem, jak to w Peru także się 
dzieje. . 

W niektórych razach okazał się ten pognój 
w praktyce daleko skuteczniejszy, aniżeli so- 
bie według najśmielszćj teoryi obiecywać by- 
ło można. 

Teodor Worosiewicz. 


RPeglącd statystyczmy 
na obwód sanocki. 

(Ciąg dalszy artykułu przerwanego w Gazecie Nro. 13.) 

) Uhów bycdiła był w obwodzie sanoc- 
kim od niepamiętnych czasów najznamienitszóm 
źródłem zarobku, tak dla kmiotka jak i dla pa- 
na. Nieurodzajna ziemia, przy silnóm i czę- 
stém gnojeniu skąpym tylko plonem odpłaca- 
jąca się, niezmierne polany i pastwiska w la- 
sach li tylko na ten cel obrócić się dające, 
nareszcie znaczna ilość siana, które dla przy- 
trudnćj komunikacyi nic może być przedane, 
lecz na karm” dla bydła iść musi, — wszystko 
to woła za chowem bydła w tym obwodzie. 

Najwięcój trudnią się tu chowem rogaci- 
zny, bo dość powiedzićć, że w eztóćrech pią- 
tych częściach tego obwodu, kmiotek uprawia 
wołmi tak swoje jak i pańska rolę, pnac się 
z swoim sprzężajem po najwyższych bezdro- 
zach leśnych, gdzie końmi nigdybyś nie dosta- 
pił. Tażden gospodarz górski ma swój sprze- 
zaj wołów, a czasem dwa i więcej, i to naj- 
częścićj z własnego chowu. 

W roku 1882 obwód ten liczył 38,819 wołó w, 
w r. 483% podniosła się ta liczba do 41,024, w 
r. 1837 do 43,508 , AaW1I 4840 aż do 46,305 F 
wołów ; — a zatém w przeciągu lat ośmiu przy- 
było 78986 wotów. 
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Każda niemal gorzelnia obraca swoją brahę 
na karm dla wołów, a przy wielkićj liczbie go- 
rzelń, obwód ten wykarmia też bardzo znaczną 
ilość wołów. W roku 1844 dostarczył on 8700 
wołów na braże, a 4700 na suchćj paszy wykar- 
mionych; a chociaż do postawienia na stajnie 
przychodzi tu nie mało wołów z Multan i Po- 
dola, to jednak pewna, iź więcćj niż połowę 
wykarmionych w tym obwodzie wołów stanowia 
tak zwane parniki, własnego chowu tutejszego 
lemiotka. 

„W polepszaniu rasy bydła dojnego zna- 
czne w obwodzie sanockim zrobiono postępy. 
Przed rokiem 1830 z nazwiska tylko znano ra- 
sę szwajcarską bardzo poprawna, a teraz wie- 
le już państw szczególnićj w okolicy Jaćmie- 
rza ubiega się z soba w chowie prawdziwego 
bydła szwajcarskiego; właśchciele ziemscy po- 
poprawiali swoją zwyczajną rogaciznę, przez 
zakupywanie buhajów szwajcarskich. 

Liczbą krów postąpiła w tym obwodzie od 
roku 1832 do Rp 1840 z. 45,627 na 50,862, 
a zatóm w tych ośmiu latach przybyło ich 5235. 

W chowie koni postapione. wprawdzie co. 
do liczby, lecz w uszlachetnianiu ras, mimo. 
nie małych przysług c. k. oddziała stadniczego 
w Olchowcach, nie widno tak bardzo zna- 
cznych postępów. Zdaje się, iż. górzyste po 
największój części położenie obwodu nic sajle- 
pićj w tój mierze sprzyja. 4 to jeszcze trze- 
ba wiedzieć, iż o rozdawane corocznie nagrody 
za najpiękniejsze ogiery i klacze, własnego cho- 
wu, rzadko kiedy ubiega się miejscowy kmio- 
tek, lecz najczęścićj sami koloniści niemieccy. 
W roku 4832 liczba źróbiat jedno, dwu i trzy- 
rocznych była 1302, w r. 1834: 1294, wr. 
4837: 1756, a w r. 1840. wzrosła do 2389; a 
zatóm w przeciągu lat ośmiu przybyło 1087 
źróbiąt. — Dorosłych koni t. j. ogierów, kla- 
czy i wałachów było w r. 1832: 12,714, zaś 
w r. 1840: 15,065, przeto przybytek w ośmiu 
latach wynosi 2351. Formalnych stadnin nie 
ma w tym obwodzie. 5. 

W uszlachetnianiu owiec ustępuje obwód 
sanocki każdema innemu obwodowi galicyjskie- 
mu. AŻ do roku 1820 zaledwie że z nazwi- 
ska tylko znane były merynosy. Mieszkańcy 
górniejszych Karpat przykapywali sobie na 
wiosnę same owce grubo-wełniste. bukowidskie 
i siedmiogrodzkie, i założywszy w lecie po 
najwyższych górach szałase, paśli je, aby mieć 
z nich bryndzę i grubą wełnę; na jesień zaś 
sprzedawali wypasione owce albo w kraju, ałbo 
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ostatnich dziesięciu latach, ten i ów z maję- 
tniejszych właścicicli ziemskich zachecony zy- 
skiem, jaki z tćj gałęzi przemysłu miały ob- 
wody sasiednie, założył u siebie owczarnię,— 
atoli skutek nie odpowiedział oczekiwaniu. 
Że chów owiec uszlachetnionych nie wiedzie 
się w tym obwodzie; przypisują jedni ostremu 
i śród samego lata nagle zmieniającemu się 
powietrzu, tak, iż nawet mimo wcale powolne- 
go uszlachetniania, owce poprawne wyradzają 
się; inni znowu utrzymują, iĉ owcom szlache- 
tnym nie służy pasza w wysokich górach, gdzie 
rosa od strony północnćj, często w porze po- 
ładniowćj jeszcze nie dosycha. Tak jedno jak 
drugie zdanie może mieć swoją słuszność co 
do okolic bardzo wysoko położonych, jednak 
o całym obwodzie nie można tego powiedzieć. 
Podobniejszóm do prawdy zdaje się to, iż upo- 
wszechnianiu owiec szlachetnych w tym obwo- 
dzie stanął na przeszkodzie wielki ich pomór 
w mokrym roku 1840, jako teź znaczne spa- 
dnięcie cen wełny; podobno że te dwie okoli- 
czności odjęły najwięcćj ochotę do tego rodza- 
ju przemysłu. — W roku 1832 było w obwo- 
dzie sanockim 47,175 owiec, tak w połowie 
jako i wcale uszlachetnionych, a w pieć lat, 
to jest do roku 1837 liczba ta wzrosła do 28,525, 
czyli o 11,350. Zaś od roku 1837 do r. 1840 
okazał się nie większy przybytek jak 500 sztuk. 

Chowem nierogacizny i jćj handlem tru- 
dnią się najwięcćj kmiotki i małomieszczanie. 
Przemysł ten kwitnie w obwodzie sanockim , 
gdyż każde niemal miasteczko. prowadzi dość 
obszerny handel nierogacizną. Z samego Li- 
ska pędzą corocznie do Ostrawy (w c. k. 
Szlązku austryjackim) do 45,000 wieprzów. 
Nad ważnością tak chowu nierogacizny jako i 
handlu nia, zastanowiliśmy się obszernićj w 
»Gazecie Lwowskićj< Nro. 84 z r. 1841 *); — 
tu zas pozostaje nam to tylko dodać, iż han- 
del wieprzami do Szlązka podupadł nieco w 
r. 1838, lecz w r. 4841 doszedł znowu swćj 
dawniejszćj miary. 

(Dokończenie: nastąpi.) 


3) Odsyłając czytelnika, do tej Gazety, przypominamy 
iż w nićj pod napisem: O handlu Galicyi wieprz- 
mi, znajdują się podania w tym przedmiocie 
tak w ogóle do całej Galicyi się odnoszące, ja- 
koteż. szczegóły tyczące się obwodu sanockiego. 


O 
Sprostowanie. 


W przeszłćj Gazecie na str. 06, w przedziałce prawej, 
wierszu 7 od spodu, zamiast Talbot, powinno być T urgot. 
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